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Już praw ie dziesięć lat m ija od chw ili, gdy rozpoczęto pracę nad syn tetycz­
ną dogm atyką opartą na historii zbaw ienia. Od tego czasu teologia poszła  
bardzo naprzód zarówno w  m etodzie, jak i tem atyce, którą w ysuw a na plan  
pierw szy sw oich rozważań. Stała się ona rów nież o w ie le  bardziej p lurali­
styczna. D latego też autorzy M ys ter iu m  Salutis  stoją przed coraz trudn iej­
szym  zadaniem . Mimo tego biorąc pod uw agę liczne krytyki, których przed­
m iotem  b yły  dw a pierw sze tom y, starają się przy zachow aniu pew nej jed ­
ności i m yśli przew odniej pracy, integrow ać now sze w yn ik i teologii, oraz 
dać dzieło praw dziw ie odpow iadające dzisiejszym  potrzebom  i pobudzające  
do reflek sji teologicznej.

C hrystologiczna synteza, którą m am y przed sobą, jest podzielona na trzy  
części pośw ięcone w ydarzeniu  C hrystusa jako działaniu Ojca, Syna i Ducha  
Św iętego. T akie ujęcie jest bardziej dynam iczne, a dynam izm  ten znajduje  
sw oje g łębokie uzasadnienie w  P iśm ie św. i w ychodzi poza naukę o dw óch  
naturach. Te trzy części poprzedzone są rozw ażaniam i nad strukturą chrysto­
logii, w  których głów ne m iejsce zajm uje analiza aktu w iary.

Spośród w ym ien ionych  trzech części najobszerniejsza jest część druga, m ó­
w iąca o zbaw czej działalności Chrystusa jako czynności Syna, czyli chrystolo­
gia w łaściw a. Zajm uje ona w ięcej niż połow ę całego tomu. Chociaż podział tej 
części jest dość tradycyjny, jednak sposób przeprow adzenia analizy uw zględnia  
w szystk ie  problem y w yn ikające ze w spółczesnej egzegezy. I tak N otker F u g- 
l i s t e r  om aw ia zapow iedzi Chrystusa jako pośrednika królew skiego, proroc­
kiego, kapłańskiego i n iebiańskiego. R udolf S c h n ą c  k e n b u r g  przedstawia  
obszerny zarys chrystologii N ow ego T estam entu, obierając za punkt w yjścia  
zm artw ychw stan ie, które jest h istorycznym  początkiem  w iary  w  C hrystusa. 
N astępnie analizuje chrystologiczną w iarę pierw otnego K ościoła, która znalazła  
sw ój w yraz zew nętrzny w  najstarszych w yznaniach  zaw artych w  D ziejach  
A postolskich i pism ach P aw iow ych. C hrystologia synoptyków , św. P aw ła  
i św. Jana, to dalszy przedm iot rozw ażań S c h n a c k e n b u r g a .  Szkic  
S m u l d e r s a  przedstaw iający pobiblijną w iarę w  C hrystusa, począw szy od 
św. I g n a c e g o  A ntiocheńskiego, skończyw szy na trzecim  soborze w  K on­
stantynopolu , jest przykładem  bardzo oryginalnej i harm onijnej syntezy, k tó­
ra w skazuje też na konieczność znalezienia w spółczesnego w yrazu dla tej 
wiary.

D ietrich W i e d e r k e h r  usiłu je na now o przedstaw ić chrystologię sy ste ­
m atyczną jakby w  dwóch rzutach: od strony Boga, którego działanie konkrety­
zuje się w  historii Jezusa i od strony rzeczyw istości stw orzonej, która przez 
osobę i życie Jezusa C hrystusa zostaje odniesiona do Boga. Na koniec w reszcie  
Juan A l  f a r  o om aw ia urząd prorocki, kapłański i królew ski C hrystusa  
z punktu w idzenia  biblijnego i teologicznego.

Może szczególn ie w  tym  tom ie okazują się trudności integracji nauki trady­
cyjnej i now ej, z którym i m uszą w alczyć autorzy M yster iu m  Salutis .  N ie trze­
ba się dziw ić, że nie w e w szystk ich  punktach ta próba w ypadła pom yślnie. 
Z uznaniem  należy jednak pow itać badania prow adzone w  tym  kierunku, któ­
re w  dalszych tom ach tego w ielk iego dzieła ukoronow ane będą zapew ne je ­
szcze w iększym  pow odzeniem .

Ks. Stefan Moysa S J , W arszaw a

Die Zeit Jesu. F estschrif t  für Heinrich Sch lie r , w yd. Günther B o r n k a m m  
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Jeden z najw ybitn iejszych  w spółczesnych egzegetów , znany g łów nie dzięki 
sw oim  studiom  nad L istem  do Efezjan i do G alatów , otrzym uje tutaj z racji
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70-ej rocznicy urodzin od sw oich  uczniów  i przyjaciół, protestantów  i kato li­
ków , zbiór prac z dziedziny egzegezy i teologii system atycznej. T ytuł n aw ią ­
zuje w yraźn ie do jednej z książek jub ilata  pt. Die Zeit  der  K irch e  (Freiburg  
1956), przez co autorzy chcą m oże podkreślić przesunięcie zainteresow ań teo lo ­
gicznych ostatn ich  la t od problem u K ościoła do problem u Chrystusa.

Jak zaznaczają w yd aw cy, w ybór tem atów  był w ielokrotn ie  uw arunkow any  
różnym i okolicznościam i i dlatego trudno pow iedzieć, by w  całym  dziele  
zaznaczała się w yraźn ie jedność. N iem niej w iększość artykułów  skupiona jest 
około osoby Jezusa C hrystusa. Tem atem  tym  zajm uje się m iędzy innym i H ein ­
rich Z i m m e r m a n n ,  przeprow adzając dokładną analizę  przypow ieści o m i­
łosiernym  Sam arytaninie. Podobnej analizy  dokonuje R udolf P  e s c h, m ów iąc
0 prologu do E w angelii św. M arka. D alej Joachim  G n i 1 k a podaje egze-  
gezę k ilku w ierszy  listu  do Efezjan (2, 14—17), które uw aża za starożytną  
pieśń chrześcijańską, sław iącą Chrystusa jako daw cę pokoju i odkupienia. 
W reszcie K arl H erm ann S c h e l k l e  zbiera w szystk ie  P aw łow e tek sty  do­
tyczące stosunku stw orzenia do C hrystusa, krótko je zarazem kom entując.

Jako in ny m otyw  przew odni można odnaleźć podjęcie pew nych aktualnych  
tem atów  teologicznych i b ib lijne ich opracow anie. Na przykład S c h n a k - 
k e n b u r g  zapytuje, czy m am y w  P iśm ie św. odpow iednik w yrażenia M it-  
m en sch lichkeit , co w  sposób bardzo n iepełny m ożna by przetłum aczyć przez  
„hum anitarność”. To w yrażen ie zrobiło zdaniem  autora dzisiaj karierę i za­
w iera w  sobie spory ładunek teologiczny, który S c h n a c k e n b u r g  stara  
się w ydobyć. Do tego typu studiów  m ożna rów nież zaliczyć pracę Ericha  
D i n k 1 e r a, który opierając się na bib lijnej analizie 2 Kor 5,15—6,2 
pragnie rzucić pew n e św iatło  na często rozw ażany dziś problem  przepow ia­
dania. Podkreśla przy tym  jego charakter eschatologiczny i sakram entalny.

Prace z dziedziny teologii system atycznej św iadczą o tym , jak głęboki 
był w p ływ  S  c h 1 i e r a także tutaj. W śród tych prac należy na 
pierw szym  m iejscu  w ym ien ić studium  R a t z i n g e r a  o charyzm atach  
w  K ościele. A nalizując charyzm aty, o których m ów i św. P aw eł, autor stw ier­
dza, że są one poddane pew nej m ierze (metron),  którą jest m iara w iary
1 m iłości. Na przykładzie św. F r a n c i s z k a  z A syżu w ykazuje, w  jaki 
sposób m iara ta znajduje się u w szystk ich  praw dziw ych i w ielk ich  charyz­
m atyków  w  K ościele.

K arl R a h n e r  stojąc oczyw iście na stanow isku h istorycznej egzystencji 
Jezusa z N azaretu jako podstaw y w iary  katolick iej, zastanaw ia się  nad' de­
likatnym i problem am i teologicznym i, które w yn ik ają  z osiągnięć w sp ó łczes­
nej egzegezy w  tej dziedzinie. Tezy postaw ione m ają charakter poszukiw ań, 
przy czym  autor prosi, aby jego tw ierdzenia, których celem  jest pew ne u łat­
w ien ie pracy egzegetom , b y ły  przez tych  ostatnich przyjęte z radością, przez 
teologów  zaś przynajm niej z pew ną życzliw ością i bez natychm iastow ego  
protestu. Jest to w ięc  zarazem pew ien  przyczynek w yjaśn iający, jaka p ow in ­
na być postaw a przy w spółczesnych badaniach teologicznych.

C harakter aktualny nosi rów nież ostatni szkic zbioru, który przeprowadza  
daleko posuniętą, choć życzliw ą w  tonie, k rytyk ę katechizm u napisanego  
przez don M a z z i, proboszcza w  Isolotto. W iadom o, że „casus Isolotto” w y ­
pełn iał przez szereg m iesięcy  szpalty prasy św iatow ej.

Staraliśm y się zw rócić uw agę na najw ażniejsze naszym  zdaniem  prace za­
w arte w  tej księdze pam iątkow ej. Przyjm ie ją z w dzięcznością n ie ty lko fa ­
chow y bib lista, ale też każdy zainteresow any badaniam i teologicznym i, które  
dzisiaj n ie dadzą się pom yśleć bez gruntow nego i pogłębionego studium  egze­
gezy.

K s. S te fan  M oysa SJ, W a rszaw a


